
Cena 5 zł. Ooraia oocnowa atszczona r:czałtem. List katolików 
do Pr,masa Po!§ki 

W dalszym ciągu mnożą stlę głosy 
Polaków katolików, domagające się 
od władz kośdelnych trwałego ustano 
wienia stałych polskich władz kościel 
nych na Ziemiach Zachodnf.ch. 

Członkowie parafii katolickiej w 
02'J:mku na Śląsku Opolskim wystoso
wali w tej spTawie do Prymasa Polski 
ks. Wyszyńskiego list, w którym piszą 
m. in.: 

„Do jego Ekscelencji Prymasa Polski ks. dra 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie. 

Katolicy-Polacy gminy O:imek, powiat Opole, 
zatrudnieni w hucie „Malapanew", zwracają się 
do Jego Ekscelencji z prośbą o wysłuchanie na 
szych żalów: 

ROK IV. ŁODż, PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1949 ROKU I Nr 237 (1149) lako wierni synou:ie Kościoła katolickiego, 
wierni wyznawcy wiary Chrystusowej, r.aniepoko 
jeni je.~teśmy obecnym tymczasowym stanem na 
szego Kościoła. Dziwi nas, że nie posiadamy na
szych, na stale zatwierdzonych księży probosz· 
czów • Polaków, bo ich miejsca zajmują księża 
- Niemcy, obecnie przebywający w Niemczech. Obronimy sprawę pokoiu! 

Nie mamy naszych biskupów, a jedynie admini 
stratorów apostolskich, uważamy, że niezatu:ier· 
dzanie stałej władzy kościelnej na Ziemiach od
wiecznie polskich jest równoznaczne z nieu:na· 
waniem slus:11ych granic na Odrze i Nyssie. 

Orędzie Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 
kierownik państwa radzieckiego - Stalin: 
„Zbyt żywe są w pamiP,ci narodów okropno
ści niedawnej w0ojny I zbyt wielkie siły społe 
c.z.ne broniące pokoju, a.by ucz:ni<~wie Churchil 
la w kunszcie agresji · mogli je opanować i 

We>jna, którą tak pragną rozpętać :mperia- skierować na to.ry nowej w-0jny". 

Na końN>wym posiedzeniu Wszechzwiązkowej Konferencji Zwole!llDików Pokoju w 
Moskwie, uchwalono tel•st orędrria d-0 stałego komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i do wszystkich uczestników ruchu w obronie poko.ju na całym świecie. W orędziu 
czyta.my m. in.: 

. N:i. Ziemiach tych spoczywają prochy cjców 
naszych, prochy naszych księży - Polaków, l•e
stialslco pomordou:anych przez katów hit!erow. 
skich. My, przedstawiciele wszystkich narodów 

Zw. Radz'.eckiego, zebraliśmy się na Wszech
związkowej Konferencji Zwolenn:ków Poko
ju, aby przyczynić się do dalszej walki wraz 
ze wszystkimi na.rodami świata przeciwko 
przygo·towywane,f przez imr..rialistów noweJ 
wo,jnie światowej. 

Pop:eTamy w całej pełni uchwały Paryskie 
go Kongresu Obrońców Pokoju i witamy z z;i. 
d:>woleniem utworzenie stałego komitetu kon 
g:·esu, który ma jednoczyć i kierować wysił
l•ll.mi narodów bronb,cych dzieła pokoju. Je
steśmy przekonani, że ruch ten, ogarniający 
dzisiaj setki milionów ludzi ~ coraz bardz.:ej 
rozszerzający się, potrafi zapobiec groźbie no 
wcj wojny. 
M:nęly czasy, gdy imperialistom udawało 

się oszukiwać masy ludowe i ukrywać przed 
nimi przygotowania do zbrodniczych woje·.1. 
Obecnie narody orientują się w istocie pla
nów agresorów i jasno widzą, że podżeg~
cze wojenni nie są panami losów świata, za 
ja.kich pragną uch1tdzić. Na.rod.v stanowią obe 
cnie siłę, która po.trafi po.krzyżować zbrodni
cze zamiary imperialistów i obronić sprawę 
pokoju. 
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fensywa ludowa 
rozwiia się pomyślnie 

O~ S\"'IU\C1\ \IA FRUNt1E 
mBISKM 

Agencja Nowych Chin donosi, że wojska 
ludowe zdobyły Lanczou, stolicę prow:ncji 
Kansu, drugie co do wielkości miasto w Chi
nach północno - zachodnich. 

Lanczou l:czy około 200 tysięcy mieszkań
ców i jest ważnym punktem stra.tegicznym 
oraz komun;kacyjnym na drodze do prowin
cji Ningszia, Tsinghai i Sinkian. 

Na połudn:u wojska ludowe pod dowódz
twem generała Liu-Po-Czanga przekroczyły 
granicę prowincj~ Kwantung i posuwają się 

w kierunku Kantonu i Hon~kongu. W miej
scowości Wongyan '.około 160 km. na północ 
ry wschód od Ka:1tonu) wojska ludowe połą
czyły się z oddziałam: partyzanckimi, działa
jącym; już od kilku lat w prowincji Kwan
tun~. 

W prowincji Fukien 28 armia ludowa. pod 
rlowóchtwem gen. Czeng-Yi, posuwa się w 
k:erunkn Amoy i zdobyła miasto Tsingkiang. 

' 

IlOBOTNICY FIŃSCY ZWYCIĘŻYLI 
Z Hels'nek donoszą, że fińska Rada 

Paf\stwa poleciła towarzystwu akcyjnemu 
w Kemi uchylenie zarzadzonej zn;żki plac 
i przywrócenie płac z okresu przedstrajko 
w ego. 

'V ten sposób Rada Paflstwa, pod na
ciskiem szerok'ch mas ludowych, przyzna
ła, że winowajcami strajk·~J w Kemi są ka
pitaliści i uczyn'ła zadość pierwotnym żą- 1 daniom strajkujących. 

liści, jednakowo zagraża wszystkim na.rodom Wzywa:my wszystkich zwolenn:ków pokoju 
i niesie im niezliczone niesZ'Częścia. na całym świecie, aby nabrali odwagi i wiary 

My, ludzie radz!eccy, jako ke>nsekwentni i we własne siły, aby nieustannie skupiali sze 
szczerzy zwolennicy pokoju, występowaliśmy regi w:szystltich narodów, wi-.!czących o po
i na.dal wYstępować będziemy przeciwko każ- kój i pa.raliżowali siły agresji swą potężną 
demu wypadowi agresorów i podżegaczy do ingerencją. 
nowej wojny, bezlitośnie demaskując ich za- Serdecznie w:tamy naszych przyjaciół i to 
miary wobec ludz: pracy całego świata. Wzy warzyszy broni - zwolenników pokoju na 
warny do tego samego WS!ZYstkie organiza-0je całym świecie i wyrażamy niezłomną pew
obrońców p-0ikoju i wszystkich uczestników ność, źe nasze wspólne wysiłki dla do-bra ludz 
tego potężnego ogólnona.rodowego ruchu. kości w obronie pckoju, pracy i wolności za-
S:ły broniące pokoju są niezUczone. Podżega kończą się naszym zwYc~ęstwem! . Bądimy 

cze do nowej wojny nie maJą i nie mcgą I czujni. bądżmy zjednoozem, a obrommy spra 
mieć poparcia narodów. Jak mówi św:atły , wę pokoju! 

Stały Komitet Obrońców Pokoju ZSRR 

ślubujemy ]ego Ekscelencji, że wiernie stać bę 
dziemy na straży naszych granic, na s/Taży nie
podległości naszej Ojczyzny. 

Kochamy nasze Państwo Ludowe, które r.am. 
daje pracę i chleb. Koc1uimy swój Kościół i jego 
kapłanów. I dlatego zwracamy się do Jego F./;~ce
lencji z pro~bą o przekazanie Ojcu świętemu na
szych trosk i próśb, mających na celu zrawiP.rrlze 
nie stałej władzy kościelnej na Ziemiach przez 
nas zamieszkałych". 

Następuje długa lista podpisów Rady 
Parafialnej i parafian. 
Również .członkowie parafii katolickiej 

w Radzymirowicach zwrócilli się w tej 
sprawie do Prymasa Polski ks. Stefana 
Wyszyńskiego. 

Uczestnicy Wszechzwiazkowej Konferencji zwolenników Pokoju, która obradowała SeSJ•a Rady 
w Moskwie w dniach 25, 26 : 27 sierpnia, wy brali jednomyślnie w dniu 27 sierpnia kilku-

dziesięcioosobowy Komitet, w skład którego wchodzą m. :n.: zastępca generalneą? sekre- Wzaiemne1· Pomocy Gospodarcze1· 
tarza Związku Pisarzy Radzieckich - Mikołaj Tichonow, prezydent Akadem:a Nau_k j 
ZSRR - Wawiłow, generalny sekretarz Zw. Pisarzy - Fadiejew, wybitny p:sarz - Mi-
chał Swlochow, akademik - Dzierża:win, przewodniczący WCSPS - Kuźniecow, sekretarz W Sofii 25-27 sierpnia odbyła się sesja 
KC WLKZM - Michajłow, przewodniczący Antyfaszystowskiego Komitetu Kob:et ZSRR Rady Wzajemnej Pomocy Gospoda..rczej. W 
- Popowa.. prezydent Akademii Nauk USRRPalladin, dramaturg - Aleksander Korniej- pracach Ęady wzięli udział przedstawicie
c=k. rektor Uniwersytetu Moskiewskiego - Niesmiejanow, artysta ludowy ZSRR - Cho le Albanii, Bułgarii„ Czechosłowacji, Pol
rawa. akademik _ Grekow, p:sarka - Wanda Wasilewska, zastępca naczelnego redakto- ski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 
ra „Prawdy" - lliczew, bohaterka pracy socjalistycznej, kołchoźnica - l\llorozowa., znany 
publicysta - Zasławski i inni. I Rada rozpatrzyła b · eżące zagadnienia z 

Wybór Komitetu został powitany burzl:.wymi oklaskami przez zebranych na sali de- zakresu swej pracy i powzięła konieczne 
legatów i gości zagranicznych. uchwały. · 

-~~__;;_~--~----------------------------------~~._.;.~---------------------

Młodzież kroczv w pierwszym szeregu 
milionowych rzesz walczq{:vch o pokój i postęp 
Zakończenie Festiwalu SFMD w Budapeszcie 

W niedzielę, 28 sierpnia wspan:a!ą manife· kroczy w p!erwszych szeregach w walce o Swiatowej Federacji i flagami przeszło 80 na 
stacją młodzieży całego świata zakończył s:ę pokój, demokracfę i lepszą przyszłość. rod.ów, entu.zjas!'Ycznie witana, młodzież 
li Swiatowy Festiwal M:odzieży Demokratycz· Przy dźwiękach hymnu Swiatowej Federa- Związku Radz1eck1ego. 
nej. Manifestacja była bojowym przeglądem cji Młodzieży Demokraty.c2:nej wkroczyła po· Wkroczenie delegacji Chin wywołało potęż 
sił demokratycznej i postępowej młodzieży przedzona grupą mtodziezy ze sztandarem ne wiwaty na cześć wodza Chin Ludowych 
świata, która skupiona pod sztandarami Swia Mao-Tse·Tunga. 

towej Federacji Mtodzi::iży Demokratycznej, w Całym krGJ•U Dalej szły delegacje pariyzantów greckich 
młodzieży hiszpańskiej, delegac!e Indonezji, 

~ BIJ t - Vietnamu, Australii, południowej Afryki i Indii 
.--- o ... e a P• e - zakończono żniw a d::ilegacje Pakistanu, Iranu, Eg:ptu, Nigerii O• 

wyśdou Dookoła Polski raz dużo delegacja młodzieży austriackiej z 
,.. Jak informuje Ministerstwo Rol- transparentem: „Jedność młodzieży - rękoj· 

Indywidualnie po sześciu etapach: nictwa i Reform Rolnych, mimo nie· mią pokoju". 
1) Niculescu (Rumunia) - 31 :56:12. sprzyjającej pogody, có spowodowało Szczególnie imponująca była defilada kra· 
2) locatelli (Wiochy) - 31 :58:02 opóźnienie i utrudniło sprzęt zb:orów jów demokracji ludowej. 
3) Sandru (Rumunia) - 31 :5ł:32 żniwa zostały już całkowicie zakończo D I · ł d · · I k" · · I po~ 
4) Spalazzi (W~ochy) - 32:00: 11 e egaqę m 0 ziezy po s 1e1, otwiera 

W · ( k ) 32 08 02 ne, czet sztandarowy sportowców w amaranto-
S) ojcik Pols a - : : w · · · b · ł wych koszulkach z B1'ałym Orłem. 6) Olsen (Dania) - 31 :11 :37 czas·e zn1w ze rano ogo em: 
7) Wrzesiński (Polska) - 32:16:01 pszenicy z 1.450.000 ba, żyta z obsza W pierwszym szeregu maszerowali człon• 
8) Clarke (Anglia) - 32:18:00 ru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 kowie Związku Młodzieży Polskiej z przewo· 
9) Lemay (Francja) - 32:21 :26 ha i owsa z 1.750.000 ha. Rzepak ozi- dniczącym Zarządu Glównego - Matwinem. 

10) Nowaczek (Polsko) - 32:22:00 my i jary zebrano z obszaru 333.000 Młodzież polska niosła fl'brłrety Stalina, 

Drużynowo etap wygrata Rumunia-15:14:54 
2) Polska - 15:15:18 
3) Anglia - 15:17:l4 
4) Włochy - 15:17:44 
5) Francjo - 15:15:55 
6) Czechosłowacja - 15:50:13 
7) Finlandia - 16:03:43 
8) Polonia francus!m - 16:19:'' 
9) Dania - 16:38:'35 

10) Szwajcaria - 17:24:15 

Po sześciu etapach prowadzi drużynowo 
Rumunia: 

1) Rumunia - 96:10:03 
2) Włochy - 96:16:24 
3) Polska - 96:23:16 
4) Anglia - 96:48:23 
5) Francja - 96:56:53 
6) Dania - 98:08:13 
7) Czechosłowacja - 99:00:56 
8) Fin!andia - 99:44:39 
9) Polonia francuska - 101 :46:20 

10) Szwajcaria - 106:56:18 · 

ha. Bieruta i Rakosiego. 

Depesze ze świata 
Na terenie całej Albanii odbywa się szereg 

wieców, na któcyoob wyrażane są ostre pro
testy przeciwko gwałceniu granic Albanii 
przez greckie wo-jska monarcho - faszystow
skie. Zebrani na wiecach wysłali szereg de
pesz i telegramów do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych oraz międzynarodowych orga 
nizacji demokratycznych, zwracaJąc ich uwa 
gę na. pogwałcenie terytorium albańskiego. 

* * * 

Swietnie prezentowała się grupa młodzieży 
harcerskiej oraz grupy regionalne, niosące 
transparenty z napisami w trzech językach: 
„Mir - Beke - Pokój". 

Po zakończeniu defilady na Placu Bohate
rów odbył się wiec, w którym wzięło udział 
150 tysięcy młodzieży. 

Po przemówieniach odezwały się fanfary, 
po czym wśród głębokie1 ciszy przewodniczą 
cy Swiatowej Federacji Młodzieży Demokra· 
tycznej - Guy de Boisson odczytał tekst 
przysięgi uczestników Swiatow~go Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej i Studentów. 

W Londynie odbył się zjazd obrońców po- las sztandarów podniósł się w górę i zebra 
koju, zwoła.ny przez szereg organizacji reli- na młodzież trzykrotnie powtórzyła: „Przysię-
gijnych. gamy" 

Zjazd uchwalił rezolucję, w której wzywa Potężnymi okrzykami na cześć jedności mło 
wszystkich zwołennii.ów trwałego pokcju do dzieży świata, na cześć Swia~owej Federacji 
utworzenia. jednolitego frontu walki o pokój Młodzieży Demokratycznej, na cześć Wodza 

r bez ~lędu na to. „~Y są, oni wierZl\Cymi, l światowego proletariatu StaHna zakończvła 
czy też ateistami". sie manifestoci.o młodzieży. 

• 
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w 10 rocznicę klęski 
, . . 

wrzesn1owe1 .„ n IJ • r a z 1 
Sprzedajna olityka sanacji doprowadziła krai 

JUST Z TUSZYNA. Przychodnie takie znajdu 
ją się przy ul. ks. Brzózki 18, oraz dr Próchni 
ka 11. Leczenie jest bezpłatne. Proszę jok naj
szybciej ro~począć "-urację, gdyż każdy dzień 
zwłoki niepotrzebnie komplikuje sprawą i od
wleka moment wyzdrowienia. 

* • * 

do zguby i kosztowała nas 6 m'=lionów ofiar STAŁY CZYTELNIK. List Pana sprawił non 
prawdziwą radość. To, że potrafił Pan zwal
czyć swój nałóg, świadczy dodatnio o Paria 
charakterze i uświadomieniu społecznym. ży· 
czymy Panu powodzenia w oracy oraz w co
dziennych Pana sprawach. Gd ;by wszyscy al 
koholicy moali sią zdobyć na to co Pan, nie 
mielihyśmy dziś w kraiu w oqóle tego probie 
mu. Co do kary jaka otrzymał Pan poprzednio 
w Sądzie Starościńskim proszą wnieść prośbą 
o umorzenie, włączaiąc zaświadczenie o swym 
poprawnym obecnie zachowaniu. 

Zbliż.a się dziesiąta rocznica kię.siki 

wrześniowe.i, lktóra zapoczę,tkowała 

bliska sześciol et.ni okres na.i w ięikszych 
cierpień i ofiar. jakie kiedrkolwiek po
niósł nasz naród. Straszliwa wojna i 
okupacja hitleirowska kosztowała Pol· 
sikę 6 milionów zabitych. Nie ma bodaj
że ani jedne.i rodziny p·olskiej, która lJ~· 

nie opłakiwała utracon!';:ro ojca. męża, 

syna czy brata. 
Dziś, gdv koszmar tych dni jest p>0za 

n.ami, · każdy myśle,c:v człowiek musi 
za ."tanowić się dobrze: dlaczego zapła
ciliśmy tak ł;rwaw~ ofiarę? Dlaczego 
najazd hitler-Owsld zastał nas tak nie
pu:ygotowanych i bezb!.'Gnnvch? 

I wreszcie: Czy to wszystko mu.sieło 

się stać? Czy i jak można było uniknąć 
straszliwe.i ka tastrofr? 

• * 
* Był w Polsce przed wojną, odłam spo 

łeczeństwa, który zdawał sobie do.sko
nale sprowę z ·nadcię.gaięcej burzy. Jed 
nak znaczna część społecze1'1stwa. otu
mani-o.na hurramocar.-:t\yow~·m Juz:v
kiem sanacji nieświadoma była teg:>, 
co się dzieje w kraju i 2'a granicą. Tych 
ostatnich klęska ,„,rześniowa całkowi

ciP. za.iikoczyła. Dopiero później w cz~

"ie c•kupacji starali się re·zwikłać za
r. ::r:kę klęski i dCdec przyczyn, które ją. 
si; ~JVOdOwały. 

f'użo na ten temat dowiedzieliśmy si(,' 
z 1: '.edawnej ruzp:r&wy przedwko Dobo 
f,'. y1sk1 mu. Ale przed o·bliczem są.du 

Pol~l~i Ludowej nie stanął tylko on je
den - i:-huli~an spod ciemnej gwiazdy, 
•br!}dnia!'z faszystowski i as wywiadu 
cb~vrh _pańsiw. Na ławie oskerżo1n,·ch 
7n. icclli ludzie, kłórzv stali przed wojn~ 
u c~.::ru i p&li!ykę swają pi:::taH krai do 
:;..guby. Krótko mówil,lc rozprawa prze
ri w Dohoszv1\skiemu wvkazała, że sana 
cja przvgotnwała klęski, wrześniow~ z 
cał;>. śv.:iadCmnści~ i premedytac·;ę. 

PrxztlwrześniOwv rZ'ęd polski był tajnym 
sOju~znildem HiUera i wespół z nim 
uknuł spisek przeciwko narodowi i;Gl
f.kkmu. Za ten soiui'z sanacyjno hitle
ro,vski naród 7'>placil "iraszliwą, cenę. 

• * 
* Pamictam~· upalne dni wrzesmowe. 

kiedv to z trwog:;t spog-lądaliśmy ina 
niebo Panem naszego nieba było lot
nici wo niemieekie. Naszych samolotów 
Die było, Pamiętamy, jak z osłupieniem 
sp>0glndaliśmy na naszych żołnierzy. 

Nie mieliśmy karabinów. Ale karabiny 

Taka rola nie licowałaby z jego ambi
cją. Skąd zresztą może wiedzieć, że ule
gła w tej chwili i pokorna Arabka w mo
mencie, kiedy się od niej uzależni, nie 

. zmieni się i nie zechce podświadomie mo
że odgrywać się na nim i za to, że ją kie
dyś zlekceważył i upokorzył. 

Zresztą nie ten moment jest najważniej 
szy. Strzelmirsk.i nie musiał długo zastana 
wiać się kogo•bardziej woli z tych dw6ch 
czy tę smagłą, ciemnowłosą czy tamtą ja
sną o niebieskich oczach, bo serce odpo
wieJziało mu zaraz, że jednak droższa 
mu jest Krystyna! 
To prawda, że Fahirze zawdzięcza wiele 
pięknych chwil i dużo barwnych wspom
nie11, ale za to Wierusz6wna dała mu wię
cej serca. 

I jedna i druga są wierne, ale Krystyna 
jest bardziej wspaniałomyślna, bardziei 
wielkoduszna i zdolna do poświęceli niż 
Fahira, on zaś zaciagnął u niej taki dług 
wdzięczności, Że spłacić go będzie m6gł 
tylko miłościa swojego całego życia. 

- W r6cę da Łodzi i odszukam Krysty 
n~! - wkłada z powrotem do portfela jej 
list. 

Na podłodze leżv - jak plamka krwi 

~ ~~gwonY iwź.dz.i.k._ Strzelmirs.ki j)odno 

w Pol>:cp byłv ! Wi:izieliśm:v 1e jeszcze 
przerf wy·lmrhcm wojny w cz.asie szum 
nych i os7.ukni'1czyrh rlefilnd. wid:riełiś· 

my je w r?knch pOJJcji i wojska, ,,wal-
1"7~cego'' rrzeci•v rCbotnikcm „Semperi
tu" w :Kra•~GwiB, przeciw „b11nłt>m 
eMcpskim" i s'rajkOm/ 

Nie tylko z trwogę l'.le i z nadzieją. pn 

trzyliśmv w niebo w o·.ve gorare dni 
wrr.f'<>nia Oczekiwa'iR"l".y, .• samolofów 7 

An;?Jif, ldóre „tuż. h17." ruiałv nadledeć 
z po:moc'.l, Tak oto !H' 'i"mv opu<:zcze
ni i bezhronni O•ko w 0~\0 z uzb1·0Jonl;l 
no Z<;>hv h-:::-:1il'I. hitlrrO\\'i'k? •. Panmvie z 
snnarji mieli in111;t drogę. Była to droga 
p-rze~ Zaleszcnki„. 

* * 
DlaczPgo zostaliśmy tak o·samotnie-

ostnecał rzą.d polski pned niebunle~ 
c1eń~twem, grożęcym :i:e słl'any Nie
miec. Zwil;!.7ek Radziecki wielokr-Otnie 
prap<>nował poJsc-e wspóln1' akcję na 
wypadek aqresji hiUerOwskiej, ale rząd 
sanai:vjny nie chciał o tym słyszeć. 

P1·zp1·iw11ie, rz.ą.d sanacyjny prowadził 
w kraju usilne, propagandę p.rzeciw 
„bol~zewickiemu niehezpieczeM.twu". 
Temu samemu „niebezpieczeństwu", któ 
re nóiniej przyniosło nam wGlnOść i oca 
lcnfo pr:red całkOwitą zagład~ :le stro.. 
ny hitleryzmu-! 

li' * * 
Ocl cza<;u klęski wrześni°'vei mini;'ło 

10 lat. Nie iest to wiele, ale w naszej 

historii okres ten stanowi całą. epokę. 

Rvdz śmigły, Beck i spółka spoczęli 

dawno na śmietniku historii. U władzy 
stoi Lud Polski, który prowadzi swój 

kra.i do jasne.i przy<;złości. 

ni? Dlaczeg-o porzucili nas nie tylko za

chodni „soiu»znicv". ale i 'Yłl'!sny rząd? 

Czy musieliśmy znaleźć się bez wszel· 
klei pomocy i ratunku.? Nie powtórzy się już w Polsce „wrze

wi&lki przyja- sień" - ja!< nie powtórzą. się rzą.dy 

który cięsto zdrajców i ~nehicieli! 
Ni&! I:ył C:l wschfl~u 

ciel narntlu pn:strlego, 

Przeciw na1azdowi hitlerowskiemu walczyła w 1939 r. bezbronne li.:dność. · Tym -:asem 

Niemcy zdobyli u nas magazyny pe!ne broni, której sprzedajna sanacja nie wyda!a na 
rbror.ę kraiu! 

* • * 
J. KOSll'JSKI. Powieść „Oczy Krystyny" „le 

będzie wvdana w formacie książkowym. Mo
że więc Pon kompletować jedynie drukowane 
w naszej gazecie wycinki. 

• "' • 
NADZIEJA. Naturalnie, że w ?ani wieku nie 

iest za późno na nauką. Mając 21 lat może 
Pani łatwo uzupełnić braki i z niedużym opóź 
nieniem skońo:yć nawet studia wyższe. Prosz~ 
udać się do Gimn. i Lic. dla Dorosłych przy 
ul. Piramowicza. Jest to szkoła typu ogólno
ksztakącego, czyli taka o jakq Pani zapytu 
je. Gdyby zakład ten nie odpowiadał Pani 
można zas:ęqnąć informacji co do innych 
szkół w Wydziale Oświaty Dorosłych, Kurato• 
rium Łódzkiego, ul. Jaracza 11. 

* • * 
HENRYKA Z CHEŁMA LUB. Droga Pan\. .le

żeli rzeczvwiście mąż Pani ;est tak zatwar
działym alkoholikiem, że ani prośby, ani groź 
by Pani przez kilka lot nie odriiosly skutku, 
ma Pani pełne prawo ułożenia sobie życia w 
całkowitej niezależności od niego. Na szczę
ście jesteście bezdzietni, sprawa więc iest o 
wiele łatwieisza do przeprowadzenia nawet 
drogą prawna, niż gdybyście byli zwiqza11i 
potomstwem. Proszę jeszcze raz zakomuniko· 
wać mężowi swą ostateczną decyzją i post-:i
wić warunek: albo niech on podda się syste
matycznej kuracii antyalkoholo·Nei, albo Paril 
odejdzie od niego. Dziękujemy za pozdrowie 
nia i miłe słowa pod adresem Expressu. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEJ„NIANEGO NR 35 

w Łodzi, ul. Nowotkf 83-1!5 

zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwa.lifikowanych TOKARZY 

na precyzyjne roboty 
2) Wysoko wykwalifikowanych 

ELEKTRYKOW - MONTEROW 
3\ POMOCNIKA palacza 
4) TKACZY ANGIELSKICH 

na wełny (krosna kolorowe) 
5) Tl{ACZY KORTOWYCH 
6) ROBOTNIK()W niewykwalifiko-

wanych 
Zg!oszenia osobiste z podaniem i życio 

rysem przyjmuje Wydział Personalny, 
ul. Nowotki Nr 77. 843-u 

niejsze, co jednak mus~ało .się sko~czyć. I Przeczytał napisany przez siebie list, ale 

Odszukał potem papier listowy 1 nakrc uznał, że jest zanadto suchy. 

ślił parę zdań rozumiejąc, że jednak nie M . . I · 'ł p . kl' 
może Fahirze nie dać pewnych wyjaśnień .-; oze to 1 epi~J· ~ co .s1ę. rozt 1-

- że wolno mu od niej odejść, nie powi- wiac? - westchnął 1 spo1rze111e 1ego za-

nien jednak jej zlekceważyć. trzymało się na zdaniu: „pamięć o Tobie 

Kochana Fahiro! zachowam na zawsze w swoim sercu". 

Napisałem „kochana" i to jest prawda. - Tak, moja droga przy.iaci6łko! Ni-
Kochalem Cię i dziś również iesteś mi bar gdy, nigdy nie zapomnę tych chwil, któ

dzo droga. re razem spędziliśmy! - zama.iaczyły mu 

Nasze niespodziewane spotkanie bardzo jak niewyraźna fata-morgana kamienna, 

SI. go odruchowo 1' na mys'l z" e swo1·ą de- mnie uradowało. Cieszę sie, że 1'esteś sław, 
179) 

cyzją doprowad,;z:i do rozpdczy Fahirę, o na, że się wybiłaś. Przykro mi tylko, ż2 niska ocembrowana studnia, stoiąca w głę 
garnia go głęboki smutek. nie mogę przyczynić się do tego, żebyf bi oazv, zielono - czerwona plątanina dzi· 

- I ona poświęciła dla nie jedno! I ona b;1ła zupełnie szczęśliwa. kich h;hisk..._us6w i daleka perspektywa pu 

r6wnież kocha mnie szczerze, jak więc mo Proponowałaś mi, ażebyśm'Y poszli te· styni, kt6rą wiosna na kr6tko zmieniła w 

gę teraz, kiedy wydawało jej się, że odzy raf: raum przez ż11cie. Pr7._ysię?,am Ci, że kwitnący ogr6d Allaha. 

skała mnie z powrotem, odejść od niej, nie z radością prz'Yiąłbym tę Twoją propoz·y- - Nasze szczęście trwało r6wnież krót 

powiedziawszy jej nawet do widzenia? cję, niestety jednak, jest to teraz niemożLi ko, ale trudno, tak musi być! - uczuł, że 

- Dziwny jest ten świat! - wzdychał, we. ogarnia go wielkie wzruszenie, iak gdybv 

bawiąc się powiędłym kwiatem - przez Podcus tych szczęśliw)1ch i trochę bu- stał przy mogile kogoś, kto był mu bar-

całe życie starałem się nikogo nigdy nie rzliwych godzin, iakie spędziłem wczo- dzo, bardzo drogi. 

skrzywdzić z premedytacją, a jednak tak raj, rozmawialiśmy o wszystkim bardzo 

się stało, że znowu sprawię komuś b61: szczerze, zapomniałem Ci jednak powie

tYm razem Fahirze! dzieć, - a proszę, nie potępiaj mnie za 
Zobaczył ją nagle, jak w ciemnej sukni, to. - że nie iestem iu7 wolny! 

połyskując złotymi cekirtami i naramien- Formalnie nie ożeniłem się jeszcze z ta 

nikami przesuwa się przy wt6rze oriental- kobietą., o której istnieniu chcę Ci teraz 

nych fletni i gitar po gładkiej posadzce pow;edzieć - niemniej iest ona już jak 

wielkiego music-hallu„. 'l.d"hv mo;ą żon4. 
- Będzie mnie szukać tęsknymi oczy- Wtedy, .lciedy b.vło mi najgorzei, a WSZ'V 

ma, a kiedy mnie nie odnajdzie, może zno scy odsunęli się ode mnie, ona stanęła '" 

wu upuści z ręki bębenek: tym razem z moieeo boku, nie moRę więc ode iść teraz 

rozpaczy - zagryzł wargi Strzclrnirski i od niej. Tym więcej, że i kocham ją rów-

uczul dla niej wielką litość. niei. 
- Biedna dziewczyna! ... Tak bardzo Tak być musi, Fahiro, nie przeklinai 

się wczoraj cieszyła, a dzisiaj.„ - otwo- więc mnie i bqd7. wyrozumiała dla swoje 

rzył znowu portfel i machinalnie włożył 

1 

eo przyjaciela, któr'Y pamięć o Tobie za 

w niego czerwony kwiat: na rzewną pa· r/;owa na zawsze w rwo!.m sercu. 

mi3tkę tego. co modo być jeszcze pięk- . Twói Leszek; 

. - B.vłaś dla mnie tylko snem. bo mo 
Ją rzeczywistością jest jednak Krystyna! 

- ocknął się wreszcie z zamyślenia i po
czął pakować walizkę. 

Punktualnie o godzinie dziesiątej wyru 

szył z Dworca Wschodniego ekspress Pa

ryż - Warszawa, a iec1nvm 7 0dieżdi:a
jących pasażer6w był Leszek· Strzelmir
ski. 

Stojąc przy oknie spogląda na miiają
cy go krajobraz, dziwnie smutny i dlate

go, Że był deszczowy dzień i dlatego. że 

widział wszystko przez czarne okulary, 

jakie jeszcze przez pewien czas kazał mu 
nosić dokt6r Quell.in. „ 

• ~- X:... 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

ZDUN: Kafle ustawia.i pan na I WICEK: - .Opuść pan trochę! Takiej WACEK: - Nie chcesz pan tainie.i pie I WJ CEK: - No mamy piec! A sk~d 
reny nie możemy z.aplarić! ca ustawić? To się wynoś do diabła! wi~dzialeś, gdzie jego marynarka? 

czymś mif,'lkkim, żeby iflie potłuc ... 
WACEK: - Dobrze. dobrze.„ A 

polirzv pan sobie za rohotę? 
ile ZDUN: - Nie o:mo;zrzę! Piec już ro- Ale tam pod kaflami została pańska WACEK: - Prz€cie sam ia. przywali-

~ebranv. a jeżeli wam za dro~. to go marynarka! Wie~ jak? tern kaflami, bo mi ie kazał na czvmś 
ZDUN: - Detal! Pogodzimy się! <ohie ;;arni znów ustawcie! I ZDUN: - To chyba już ustawie... mi(;'kkim stawiać! -Synowie robntników 
wsłępuiq na wyisze ucze~nie 
Wczoraj w sali Filharmonii Łódzkiej 

odbyło się uroczyste zakończenie Kursu 
Przedegzaminacyjnego dla kandyda 
tów na wyższe uczelnie. 

Jak walczyć z pijaństwem? 

,,IAlllllfuche dni 11 to jedyny 
skuteczny 

sposób 
l{urs ten zorganizon·anv przez ZAl\IP 

a finansowany przez Min. Oświaty za
końrnło 100-0 młodych ludzi, głównie 

sy11ów rnbotników i chłopów. Dzi~ki 
temu sę. teraz na leżycie p,rzygoto;vani 
na wyż<::ze uczelnie. 

Czekamy na zarządzenie władz miejskich! 

Jest to jeszcze ieden dowód tros'ki -pań 
stwa o wychO'Wanie i przygotowanie do 
studiów i zawodu naszej młodzieży. (w) 

Syst~m ,,O" 
w Centr. Zarządz~e 

Przem. Papr ern ~czego 
W Ł<>rlzi odbył się ogólnopolski zjazd 

komisarzy oszczędnościowych przedsię
bwr!>~W, podleg-łvrh Centralnemu Zarll;l 
i..,, i Przem \.,,}u f'apierniczego, na któ 

rym cmóv. iono dotvchczasowe wvl:io..i;1-
nie planów oszn:ednościawyrb. 

Plany oszczędnościowe wykonywane 
są. przez załog-i przedsiębiorstw pod le· 
głych CZPP, ze znacznvmi nadwyżka· 
mi w stosunku do «urn -proiektO\\an~· ch 
\Vielką. rolę w dziale realizacji zadali 
oszczędnościowych spełniają. powołaue 
w lipcu br. Komi.;Je Przeglą.dów Społecz 
nych. które specjalną. 11wag-ę zwróciły 
1\a. uplyunienie remanentów. 

Kto go widział? 
Dn:a 2 bm. wyszedł z domu przy ul Nowa 

zarzewskiej 31 Aleksander Kaszubski, lat 59 
i dotąd nie wrócił. O zaginięciu rodzina zło
żyła zameldowanie w komisariac:e MO. Ka
szubski miał na sobie brązowy ko7.uszek un
rrowski, szare spodnie, brązowy swetr. nie
bieską koszulę : białe skarpety. Jest on blon
dynem, ma n:ebieskie oczy. 

Ktokolwiek mógłby udzielić Jakich.§ infor
macji o zaginionym - proszony · jest o sk0 
munikowanie się z najbliższym kom:sariatem 
MO. lub rodziną Kaszubskiego. P 

Babie lato! ••• 
Druga w nocy, Pan Hipolit śpi w pokoju 

hme!owym. Wtem ktoś puka dyskretnie. Pan 
Hipolit otwiera drzwi. Wchodzi rMneglfżo
wany sąsiad. 

- Ja bym poprosił o trochę wody ..• 
- Proszę, niech pan sobie weźmie szklan· 

kę wody„. 
- Szklanka to za mało ..• 
- To weź pan całą karafkę.„ 
- Też 7-a mało„. 
- To weź pan całe wiadro! 
- To chyba wystarczy, bo wte pan, u 

mnie w pokoju zapaliło s!P łóżko.„ 

* • * 
Towarzystwo zaczyna się nudzić. Pan Bą· 

belek wstaje i powiada: 
- Zadam wam maleńką zagadkę onnłań· 

.„Jan Misiewicz (PIYLllańska 5) będąc w 
stanie nietrzeźwym wywołał awanturę 
w domu, zakłócając spokój publiczny, vi 

co zoEtał ska:zany na 1 tydzień aresztu. 
.„ Władysław Kadej (Wileńska 6) dok o· 

nał po pija.nemu najścia na mieszkanie 
swej sąsiadki. którą poturbował, sędzia 
wymienył mu I tydzień aresztu. 

.„Jerzy Pluta (Wójtowska 151 upił się 
do nieprzytc>mności i zachowa.niem swym 
spowodował zbiegowisko 500 osób na ul. 
Nl)woza.rzewsklej, ukarano go 10 dniami 
aresztu. 

za pijackie brewerie. za awantury, za 
zaczepianie przechodniów, za wulgarne 
słowa. wypowiedziane wobec dorosłych 
ł dziecl 

Plag-a pijaństwa zbiera olbrzymie iini
\'.-o. Łódź dzierży pod tym względem 
smutn:v prym. Bodaj w żadnym inn:vm 
mieście polskim wódka nie leje się tak 
szerokim strumieniem. iak u nas. 

Co miasto robi. ażeby przeciwstawić 
się te.i pladze? Przyznać trzeba ze wsty 
dem, że prawie nic, w każdym razie 

Oto niewielki wycinek z ostatnie.i se- bardzo mało .. Istnieją wprawdzie w Ło 
s.ii Sadu Starościńskiego. Niewielki. dzi dwie przychodnie przeciwalkoholo
gdyż dnia tego odbyło się daleko więcej we. af(' minimalna frekwencja świad· 
rozpraw pn:eciwko opojom. Zresztą ezv najlepiej o tvm, że łodzianie nie 
corlziennie \vokanda pęrznie .ie od spraw k\\'apię. "ię z odwierlzaniem tych placó 
tego rodzaju Po dwa(tziPścia. trzydzie-1 wek. że nie chcl) Odzwyczaić się Od pi· 
ści osób przewija się każdego dnia cia. 
przez sa.ę rozpraw, abv Odpcwied.deć A okazji do picia je<;i wiele. Niemal 

Walczymy z analfabetyzmem! 

Kursy czytania i pisania 
dla wsz'jstkich zarejestrowanych w woj. łódzkim 

Na 30 bm. zwołane zostalo posiedze
nie dla omówienia dotyehczasowych 
wyników walki z anaJfahPtyzmem. prze 
biegu a kr.ii re.iestrarvjnei w Łorlzi i 
woie\\Ództwie oraz re!Pm omówienia 
planu iiziała\ności na na.ibliż~zy okres. 
Ooółem na terenie województwa zare

iestrOwano około 122 tvsięcv analafa
betów i półanalfabetów. zaś na tereni~ 
t.Odz1 - pOwyżei '7.500. 

Zgoduie z rzę.dow:vm planem likwida 
cji analfabetrzmu. wszyscy za.rejestro
wani jeszeze w tym rolru skierowani 
będ$ na kursy czytania i pisania. Głów 
ne nasilenie akcji przypadnie na listo· 
pad rb., ale już we wrześniu. wraz z 
poczę..tkiem noweg-o roku szkolnego 
rnzporznie się ich szkolenie 

Na terenie województwa we wrześniu 
uruchomil>Dycb z01!tanie 535 kursów. 
W październiku liczba kursów dla anat 

To mieli zieść ludzie 

labetów wzrośnie do 1.uo. a w HstOpa
dZie Osł~gnie ona pokaźni) liczbę 2.291 
kursów. 
Władze ma.ie. już odpowiednie lokalP. 

a ro na1ważniejsze - dostatecznie duże 
kadrv naurzvrielskie. 

Szkoleniem objęci zostanę, w tym ro 
ku analfabeci w wieku do 50 lat. a 
głównie młodzież która nie ukończyła 
.leszrze 18 lat. 

W roku przyszłym liczha kursów wv· 
niesie 3.000 na terenie województ\va. 
nie liczę.c same.i Łod7.i. 

Plena1•ne posiedzenie wo.iewódzkie.i 
komii;ii do walki z analfahetyzmem 
"zrzeiniłowo omówi wszystkie sp,rawy, 
zwiipane z należytą. organizację, kur
:-.ów: z wprzagnięriem w proces nauki 
możliwie wszystkirh kadyrlatów. wresz 
cie z uzyskaniem podreczników i porno 
rv szkolnych. (a) 

Wędlina z ••• robakami 
Crym raczy swych klientów przedsiębiorstwo przy ul Piotrkowskiej 71 

ską.„ Co to Jest? ..• Kura w małpie, a małp!I W skleT>ie rzeźnickim przy ul. Piotr- skOnstatoWała. ie i kiełbasa jest nie· 
świeża ł całe mięso usiane fest małymi 
glistami. 

w foce?.. kowskie.i 71 żona it>dne~o z na.i'zych czy 
- Jak? - padają zd:dwlone p~·tania telników nahyła na kuponv 30 deka pa 
- Kura w małpie, a małpa w foce ..• róweic. Ponieważ niedawno ;;truła się 
Ponieważ nlkt nie umie odpowiedzieć, pan 

Bąbelek wyjaśnia: kupioną. na mięście ka'l:ranką. . z przezor 
ności zbadała w domu paróv. ki prz~d 

- Ta. małpa, to moja sąsiia<lka. która po 

Tvm razem nie po~zła iuż do sklepu 
tylko mą.ż ie.i przyniósł tę niezwykłą 

kit>łhase do redakcji.. 
zjedzeniu kury na obiad WYChodzi na sJ)4łcer ich ugotowaniem. 
w futrze fokowym... Ku swemu zdumieniu <;twierdziła. te Wid1ieliśm.v te obrz:vdliwość, Rprzeda 

• • • se naszpikowane ... robakami! wana konsumentom prvwatnvm w skir 
w restauracji. Nazajutrz udała się z reklamację. do nie orzv ul. Piotrkow„ldei 71 . S!,'d:dmv 
_ Panie Królik! Jak można? •• Rybę pan -;klepu.· Zep;;ute i nienactaiare się do te ~ałlJ spraw~ winnv zajać st.e wład7 · 

Je nożem?„. Czy pan nie wie, że do ryby u- ied7enia parówki zamieniono ie1 na samtarne. qdyz fest .rzecza ~lledo-,,us~ 
żywa się tylko widelca?„. . 'kiełbasę. czalnlJ. abv w srzeda?:v zna1t1t>wał sv· 

_ Nie m6w pa.n głupstw!„. Pnecłet to Ale pirawo "erii przpQlailuie witlor'.l'·11iP łOwar, prOdnkowanv z nieświe!ego 
Sest nie.ż.vwa rYba., wiec jaka. Jej różnica?.„ żonę naszego czytelnika. advi w domu I szkOdUweao dla zdrOwla mięsa! (c) 

na każdym odcinku ulicy znajdufe sit 
jakaś knajpa, Jeżeli nie legalna, to za. 
maskowana w budce z owocami. czy w 
pr:vwatn:vm mie·szkaniu. lub w sklepie 
spożywczym. 

Praktyka wykazuje zaś, że Okazja 
idealnie stwarza pr7estępcę. w tym wv· 
padku - pijaka. Gdyby więc nie było 
Okazji, gdyby nie bYło tvlu knajp, ody
by Obywatel wracając po wypłacie do 
domu, nie napotkał po drodze otwar
tych barów. restauracji itp. - przvcho
dZiłby do dOmu trzeźwy i z zarObiony. 
mi pieniędzmi w kieszeni. 

To też" słusz,nie uczynił prezydent m. 
Krakowa, wvda.ią.c zar?.ą. rlzenie zabra
niajęce od sierpnia sprzedażv ł podawa 
nia wódki w soboty ł inne dni wypłat 
t. zn. każdego 15-go I Ostatniego dnia 
miesiąca Od qodz. 1'-ej. Za wdamanie 
,;;ię z tego zakazu t.i za porlanie wódki 
w zabronionych dniarlt i g-odzinach lub 
7,8 sprz€daż alkoholu do domu wymie
rzane hędę. kary do 15 OOO zł lub aresz
tu dą 2-tch t:vgorini. a w razie powtó· 
rze·nia się wykroczenia - następi zam 
knięcie zakładu, 

Zarzadzenie naizupełniei ~łu<izne i ce 
:owe. szkoda tylko. ie nie 't'.10więzuje 

w naszvm mieście. Kraków nie iest 
1,re..-zta pierwszy. „suche dni" wprowa
dzono luż w szeregu Innych miast, n3"
wet w małych Międzyzdrojach Obowią
zuje ten zakaz. 

Dlaczego więc t.ódź Ocfaqa się? Gdzie 
iak gdzie. ale właśnie w Lodzi. która 
pretenduje do miana „miasta pijaków" 
powinno Obowi<Jzywać ograniczenie 
sprzedaży i kOnsnmcjj alkObOJu. 

Stwit>rdzamy je,.;:>rzt> raz. że okaz.i.a 
stwarza pijaka. Więc jeśli chcemy, 
ażebv walka z alkobOJizmem dała wresz 
cie jakieś konkretne wvniki. ażeby 
wódka nie rujnowała moralnie i ma· 
terlalnie naszych obywatelł 1. nie sta„ 
wała się przvczvn~ traJłedH rOdzinnvch 
- musimv zdobyć się na to, na co f uż 
dawno zdecydowalv się inne miasta: 
mnsłmv wprowadzić „suche dni"! (s) 

Kurs szoferski 
ściąga wielu kandydatów 
Kurs kierowców samochodowych. zorgani· 

zowany przez „Służbę Polsce" i rozpG<'Zyna
iący się z dniem I września rb. - cieszy się 
coraz więk~7 ~·m powod7':'niem. Co1·az więcej 
młodych ludzi 7gła.sza się do SP. pragnąc zo
stl!t> szofnaml. 

Na kurs ten przyjmowani są mężczyźni ty] 
ko 19W rocznika, innyeh kieruje się do posz
czególnych szkół przemysłowych. 

Urzad Zatrudnienia w Łodzi, chcąc umożlł 
wić jak najwiekszemu zastępowi młodych lu 
dzi zdobycie tego zawodu. odsyła zgłaszają
cych się po pracę meżez:vzn 1929 rocznika 
WJlrost do „Służby Polsee". 

Nalf'ż:V 7:tmal'zyć. ie wszysey kursanci po 
7.llkr>fir1enlu kursu .,, wynikiettl dobrym bt.:dl\ 
miell zapewnioną pracę. 19) 

• 
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Dobry kolarz, zły taktyk Nasi przodownicy 
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Wójci i~ty 

Kto wie, jak mógłby się skończyć się tam lotny finisz, wyprzdza Wó.ici
wczorajszv etap Bydgoszcz-Poz1nań ka i wpada pierwszy do miasta. Nie dłu 
gdyby nie blę..d taktyczny, którego się do go cieszy się jednak zwycięstwem. Tuż 
puścił tak rutynowany kolarz, jaikim za miastem przebija gumę. zo,staje w 
jest Wójcik. Szuka.ie.c nQwego i dla ni- tyle. 
kogo niezrrnzumiałego sp1osoł>u rozgry- Tymczasem w drugi.ej grupie postaino 
wania. wyścigu, zaprzepaścił doskonałą wion-0 gonić uciekinierów. Atak inicju, 
okaz.ie. by uciec pozostałym „na amen". ie Niculescu. Po kilku jednak kilome-
Przejdźmv jednak do chronologiczne- trach zabójczego tempa zostaje osamo·t 

go hiegu wypadków. W długi sznur roz nionv. Nikt mu nie poma.ga. Mimo to 
cię..ga.ią się kolarze już w pół godzimy 1ednak sam uporczywie kręci coraz 

KRYSTYNA DOMA~SKA Po wyruszeniu z miejsca startu o<;tre- ..:;zvbciei. 
Doprawdy, trudno s!ę zdecydować, która z go. Niestety, na szarym kolicu jedzie W czołówce tymczasem dzieje się C-O•Ś 

nich jest milsza i dzielniejsza. Czy czo!owa jako ostatni WynJenda, nie mogę..c ze oiezwykłego. Po w:vpadku Alixa Wójcik 
tkaczka PZPS nr 2 Wiesia Brzezińska, o któ- względu na obolałe kol.ano nadążyć z.a stosuje dziwną metodę. Stara s!ę mia. 
rej pisaliśmy kilka dni temu, czy Krystyna Do- innymi. nOwicie nakłonić Rumuna Sandru, by 
mańska. Nie długo jednak wyścig jest mono~ ten poprOwadził ucieczkę całej trójki. 

Tak jedna jak i druga prócz swej pracy za tonnv. Tuż xa miejscowaścię. Brz07a Co za pomysł? Przecież gdyby w tej 
wodowei oraz spo~ecznej w szeregach ZMP. Wójcik żegna się z pOzostalymi zawod- chwili zaufał własnym nogom i p.osta
mają p:ęlme plany na przyszłość. Wie1ia od nikamL Dopadłszy lJie•rwsz,ego wznie- rał się \vraz z Ammentorpem urioec Ru września idzie do Technikum, Krystyna Do-
mańska zaś szwaczka taśmowa z PZP Odzież ..:;ieni.a, wyrywa sic gwałtownie do przo munowi, zvsk.ałhv kolosalnie. Siedząr 

' d 1 w · du. Ucieka co sil w nonach. Nikt zda.i·e doskonałemu· Duńczykowi. „na kółku". im. dr Próchnika - za wa oto na yzszą u 
Szko'ę Pedagogiczną. Obecnie prócz . „racy się d<l tego nie przywiązuje wagi. Groź- mógłby z nim kręcić chociażby na ko
w fabryce, u~zę;zcza do l·go P~ństw. ~iceu"°! bę tej ucieczki. do5trzegają. jedynie mec świata. 
O;Jólnoksztalcą:ego przy ul .• Sk-.a~?we1 15. 1 Francuz Alix, Rumun Sandru i Duń- Rumun zgodził się przejąć w swe rę
jest wcale nie gorszą uczennicą, n:z robotni· czyk AmmentOrp. Oni też rzucają. się za ce inicjatywę. Ale że jako jest sOlidar-
cą przy maszynie. Wójcikiem i po krótkim pościgu docho ny ze swymi r<>dakami, nadawał takie 

Krystyna jest bardzo skromna. • dzą. Polaka. tempo wyściqOwi. że gOniący czołówkę 
- Nie piszcie o mnie zbyt wiele - prosi z w ten sposób utworz~·la się czterooso. Nicu!escu bez SJ>t!Cjalnego wysilku 

mlłym uśmiechem - przecież tak jak ja pra bOwa cZOłówka. z każdym kilometrern wkrótce jlJ dopędził. I fftecly dopiero 
cuje bardzo wiele moich koleżanek. Wszy~t· powięk~za się teraz Oflległ-0ść między zrzedła mina Wójcikowi. Jak zwykle: 
kie z naszej młodzieżowej taśmy star~~Y s:ę ni<> a reszt<>. Ma.1·"c kilka minut prze· madry Plliak po szk0 dzie .•. produkować dobrze, a na pewno nie1ednci Y' ~ "' I 
marzy 0 dalszej nauce. wagi, zbliża.ją. się. w sz_Yhkim t?mpi~ ~~ Nie dlugo trw~lo, gdv ~o .czterech ko 

Za kilka dni nowy rok szkolny. życzymy lnowrorławi.a. Ahx \.v1edząc. ze miesc1 iarzy rloszedł p1ą.tv prz~1Jac1e! w oso-

~:~~'.e~a~:?::~c:, ;~~,~y ~~c~~:~~ \aeo~~IKrakó-w ~tracił oddech 
Dokqd dziś pójdziemy 

TEATRY 
WOJSKA POLSKIEGO Carmen 
KAMERALNY - Szczygli zaułek 
OSA - Krawiec w Zamku. 

KI N A 
ADRIA - Pepita Jimenez 16, 18, 20 
BAŁTYK-S;:>iewak Nieznany 17, 19, 21 
BAJKA- Trzeci Szturm 18, 20,30 
GDYNIA-Progr. Aktualności 
HEL-Siedmiu śmiałych (dla mtodz.J. 16, 18, 20 
MUZA - Kariera 18, 20. 
POLONIA - Dni zdrady 17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE- Aktorko 16, 18, 20. 
ROBOTNIK-Lekkomyślna siosrrol5.30 18, 20,3C 

• ROMA - Niecierpliwość serca 18, 20,30. 
REKORD-Krążownik Woreg dla rńło 
dzieży 16. - Tajemnico wywiadu 9. 18, 20 

STYLOWY - Powrót do domu 16. 18, 20 
$WIT-Antoni i Antonina 18, 20. 

Sensacje ostatnich 
I tym razem nie obeszlo się bez sensacji w 

lidze. Do nafwiększych z nich zaliczyć naleiy 
porażkę Wisty oraz problematyczne bardzo 
zwycięstwo Cracovii nad ligowym outsiderem 
- Polonią B. 

RUCH - WARTA 3:0 (1 :O) 
Po na ogół wyrównanei grze w pierwszei 

połowie, chorzowianie całkowicie opanowuią 
boisko po zmianie pól. Bramki dla Ruchu zdo 
byli Cieślik (2) i Cebula. 

spotkań ligowych 
GóRt-llK - WISŁA 2:0 (1 :O) 

Cudem uzyskane zwycięstwo Cracovii oraz 
porażka leadera Wisły potwierdzają najw/· 
raźniej, że źle się dzieie w „państwie krakow 
skim". Osłabiona brakiem Graczo Wislo byto 
zespołem zdecydowanie gorszym i na poraź 
kę zasłużyła. Gospodarze przeważali zarów 
no grą w polu jak i pod bra'T1ką. Ponadlo 
przyzwyczajeni są do gry na mniejszym boi
sku. Bromki dla Górnika zdobyli: Gaweł i Kra 
sówko: 

POLONIA W. - LECH'A 5:1 (0:1) 
CRACOVIA - POLON:A B 1 :O (0:0) O ile pierwsza polowa upływa pod zna-

Gra odbywa się przy wyraźnej przewadze kiem przewagi gdańszczan, którzy wykorzystu 
bytomian, którzy przewyższają gospodarzf ią ją zdobyciem prowadzenia ze strzału Ko
pod każdym względem. Decydująca bramka kota, to druga część gry na!eży całkowicie 
podła na 4 min. przed końcam zawodów, do warszawian. Lechla pod naporem przeci 
zdobyta „fuksem" przez Bobulę. Wiele zresz-, wnika ogroniczvła s:ę jedynie do defensywy. 
tą było o nią targ. ów. W Cracovii zawiodła Bramkami dla Polonii podzielili s;ę, Popiołek 
pr7"dA wszvstkim oomoc. 121. Joźnicki, Swicarz i Szularz po jednej. 

bie Włocha Spalazzi'ego, a w kilka mi
nut r.a 1nim - trzeci Rumun Negb'l!scu. 
Sześciooso1oowa czołówka zwiększa te
raz tempo. Prym wiodą. Rumuni. Duń 
czy'k Amme·ntorp, który w czasie tej 
ucieczki jedzie wspólnie z Wójcikiem, 
przeżywa tragedię. Pęka mu kierow1ni
ca Z wyraźną. przykrością. opuszcza czo 
łów kę. 

Wkrótce jednak nie o wiele lepiej p<>
wiodło się Rumunowi Sandru. Niedale
ko Gniezna musi „wysiadać". A wszy
\:1kiemu winni byli kibice. Jakiejś ko
hiecie p-0dobało się przejść p-rzez dr-0gę 
w momencie, gdy, kolan:e na.djeżdż.ali 
w nełnym tempie. Sandru nie umknął 
zderzenia, a było ono taż silne, że Ru
munowi pękło koło. 

Pozostali tymczasem zawodnicy czo
lówki sz.vbko wydostali. się z Gniezna. 
Wyścig proWadzi Niculescu, za nim je
dzie Wójcik. Zaczynają.. się „kocie łeb
ki". górki. i dołki. Nic więc dziwnego, 
że tempo słabnie. \V tvm ro rzasie czo. 
lówka powiększa się Ó Anglika Clarka, 
Francuzów Alixa i Lemaya i Duńczy
ków Olsena i Peitersena. Druga grupa 
ponadto poważnie się zbliżyła. 
Za wodnicy wydosta.ią. się •na asfalt. Prze 
bija gumę cluńczyk Ol$e'l1, lecz zamie
niwszv ro\ver z rodaki.em. pędzi dale.i. 
Z tvtu widać już Rumuna Sandru. Po 
paru minutach dochodzi. 

Na kilka kilometrów przed Pozna
niem druga grupa dopęd7a cz.ołówkę. 
\V szalonym tempie zawodnicy wpada. 
ją ma ulice miasta. Entuzjazm nieby
wały. Roziwrzała dec~·dują.ca walka. 
Upada AJix. \.Vyrywa się Spalazzi. Zys
k11je przewagę, Pierwszy jest na stadio 
nie! 

Wójcik finiszuje do ostatniej chwili. 
PrzeJJrvwa dosłownie na kilku metrach 
prztid metą.. Minęli go Lemay (Fr), Ni; 
culescu (R) J Sandru (R). ZaJął' pJ,te 
miejsce. Za nim przybywaja fi) Negoes
cu (R), 7\ WRZESl~SKl, 8) Wi.ttek (Pol. 
Fr), 9 Clark (A) i 10) Olioen (D). Dalsi 
POiacy: 11) KAPJAK, 20\ NAPIERAŁA, 
22) SIE:\ITŃSKI. 2f>) NOWOCZEK. 2n) 
RZEŹNICKI, 32) RAŁYGA. 

Sukces pływaków 
w meczu z Rumunią 

Rozegrany w Bukareszcie m'.ę:lzypcństwo
wy mecz p~ywacki m'ędzy Polską a Rumunią 
zakończył sfę naszym zwycię;twem w s~osun 
'~u 129: 115. 

TATRY-Dzieci z jednego podwórka 16, 18, 20 
TĘCZA- Tragiczny pościg 17, i 0 , 21 
WISŁA-Dni zdrady 16,30 18,30, 20,30 
WŁóKNIARZ - $piewak niezno;-iy 

16,30, 18,30 20,30 
WOLNOSć: - K!ęska szpiega 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Trójka Tret! 16, 18, 20. 

Łodzianie remisują 1 : 1 (1 : 1) 
z #ezhą Hl ohu 
schodziła z boiika Garbarnia 

ŁKS Włókniarz traci cenny punkt w meczu z AKS 

Sensacją rozgrywek li ligi jest utrata pierw 
szego punktu przez Garbarnię. Zespołem, któ 
ry powstrzyma! jej triumfalny pochód, jest 
Bzura. Wynik krakowskiego spotkania brzmi 
2:2, przy czym do przerwy prowadziło Bzu
ra 1 :O. 

Ciągle ta ósemka ••• 
Ostatnie spotkania ligowe zmieniły wyqląd 

tabelki o tvle, że jedyny awans zdobył AKS, 
który zepchnął Wartę z szóstego no siódma 
miejsce. 

ll Wisła 21:7 40:16 
21 Kole;arz 20:8 44:24 
3) Cracovia 20:8 26:19 
41 Polonia W. 17:11 30:20 
5) Górnik 16:12 26:22 
6) AKS 14:14 24:30 
7) Warta 13:15 19:19 
Sl ŁKS 13: 15 29:34 
9) Ruch 11: 17 28:35 

10) Lechia 9:19 22:42 
11 l Legia 8:20 20:36 
12) Polonia B. 6:22 17:31 

Brawo juniorzv I 
W rozgrywanych w Inowrocławiu pływac

kich mistrzostwach Polski w grupie juniorek 
zwyciężyły dziewczęta Stali (Katowice) zaś w 
grupie juniorów - Związkowiec-Zryw !Łódź), 
którv zdobył 134 pkt. 

Szkoda wielka, że zawodnicy śląscy dali my się jednak, że nie jest to jeszcze ostatecz 
się zbytnio ponieść temperamentowi i rzucili ny epilog tego wydarzenia .. 
bardzo brzydki cień no dobrze zapowiadają Powróćmy jednak do gry. Tak się dziwnie 
cą się na początku grę. Łodzianie nie pozo- złożyło, że druga połowa, w której gospodo 
stali im dłużni, skutkiem czego gra jeszcze w rze grali tylko w 10 tkę, stata pod znakiem 
pierwszej połowie zamieniała s'ę często w ich miażdżącej przewagi. Nie należy się ie· 
be:>.:ładnq kopaninę. dnak zbytnio dziwić, że nie wykorzystano jej 
Każdy zdawał sobie s;:irowę, że mecz ten cyfrowo. W jakikolwiek tylko sposób nopmt· 

musiał być rozgrywany na spo5ób prawdzi· nicy nasi ustawiali s·ę grając w czwórkę, zaw 
wej walki o punkty. Niemniej pamiętać. nole sze musiola gdzieć powstać luka, która zawo 
ży, że i w tych warunkach obowiązuje fair żyła w momentach decydujących 
play. Niestety, publiczność łódzka może mieć 
słuszny żal do gości, że karygodnymi wybry Inna rzecz, że i pomoc nie starała się zby· 
kami zepsuli grę. t.nio ~asilać oft.a

1 
ku w phiłki: Wodą jej

1
, ~ylo to, 

Zawodnicy byli poddenerwowani i tym ty! ze .~1e pot ro i a . notyc '.11'?.st po zo ,onczesnn1~ 
ko chyba można wytłumaczyć brzydki czyn okcp ~efensy"".n~1 przen1esc się spod wio e1 
Barana, który kop:iął w głowę leżącego z bramki pozo linię srodkową. 
piłką na ziemi Janika. Usunięcie go z boiska I Nie sposób też pominąć naszego ataku. 
bvło w'ęc słuszną reakcją sędziego. Obawia- Tak w pierwszej jak i w drugiej połowie gra 

Zapaśnicy na macie 
podczas imprez sportowych dla szkół 

Nie ma galęzi sportu w Łodzi, której repre I Do zawo.d?~ wyznaczono ria1lepszyc~ na· 
zentanci nie wzięliby udzia~u w organizowa· szyc:h zaoasn;kow. I tak: w wa.dze !11usze1 ~·~! 
nych dla naszej m.fodzieży szkolnej zawodach czyc będą Bednmek (~.ward1a) . 1 Dalw1~K1 

h k ·· . , (ŁKS), w wadze koguc1e1 Łazarski (Gwardia\ sportowyc z o az11 ohvarc1a nowego ro;w . M 1 I k' (ŁKS) d , l' d · · Ka„•ał 1 o v s 1 , w wa ze po sre me1 „ 
szkolnego._ . . • Wł. (Gwardia) i Kubat (ŁKS), w wad7.e oó!śre 

Na sta;i:onie ŁKS, ~bok mny~h. sportowe?~· dniej li Kromer (Gwardia) i Taljun (ŁKS), w 
startowac będą w dniu 1 wrzes11a o aodz1nie wadze średniej Matus:ak (Gwardia) i M:elcza 
16,30 również i łódzcy zapaśnicy. Mlodzi-aż rek (ŁKS), w wadz~ oó!ciężkiej Lenart (Gwar 
będzie mog 1a obserwować walki w stylu d'.al i Sta~hurski (ŁKS). 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, przedpokój, grecko rzymskim oż na trzech matach, pod· W dźwiąaniu ciężarów natomiast wystąp'.ą: 
tanu;, woda miejska. gaz i wygódka, na wię- czas gdy na czwortaj wystąpią zawcdnicy w Gr:z:anek, Kiewro i Ja!!dewicz (Gwardia) oraz 
kS7)~. Konc:ńskiego Nr 30 m. 13. •v>n"0•7.en'11 r'ę~arów. l..,·~n· 1 i Dub!el (ŁKS). 

Io w nim właściwie tylko dwóch - do przer
wy Boran i Patkolo, po przerwie Polko/o 
i Łącz. Hogendorf i zdobywca wyrównuią::ei 
bramki, Gwoździński, nie wnieśli do gry nic 
konkretnego. NiAmiłe ziawisko można ponad 
to zauważyć u Hogendorfa, który znowu za· 
czyna niepotrzebnie bawić się w dryblingi 
i zatrzymuje akcie kolegów. 

Slowa uznania należą si~ niezmordowane· 
mu w:odarczykowi, który był bodaj najlep
~zym graczem na boisku. Jego to ruchliwości 
i skutecznemu interweniowaniu zawdz<ę:zQĆ 
nal(-'ży, ża lewa strona ataku gości zupełnie 
na bo:sf<u nie istnia!a. Cieszyć s'ę należy, źe 
zawodnik ten z meczu na mecz jest coraz 
bllżej swei reprezentacyjnej formy. Niestety, 
młody i niedoświadczony partner, Ciechański, 
nie staną! na wysokości zadania . Jerio winą 
jest bramka, której świetnie broniący Szczu
rzyński nie mógł zatrzymać . 

Dzień sztalet 
Na boisku Wimy odbyt się vVczoroj dzie~ 

sztafet. Zwyciężyły zespoły: 200x100x75x60 ko 
biet - Związkowiec - Zryw 1 :02.7; 4x100 m 
dziewcząt - Zw'ązkowiec - Zryw 57/; 
400x300x200xl00 m cii!ooców - Boruta ?:15,6; 
mężc7.yzn: 400x300'<200x l OO rn - Chemb 
2:14,7; 3x1000 m - Ch"lm;o 8:31,7; 800x400 
x200x1000 m. - Chemio 3:48,2. 

Niespodziewany remis 
W rozgrywkach o mistrzostwo I ligi 75RR 

moskiewskie Dynamo niespadziBwnn ie zremi
sowało 1 :l z lenin~rr.dzkim Torpe-:lo. 
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